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T e l e g r a m y .
Sowiety się zbroją

CHARKÓW. W myśl za artykułem Rad­
ka w * Prawdzie* o rzekomych grożąc1, ch 
zawikłaniach w Europie, również prasa ukra­
ińska bije na alarm. „Komunista" w obszer­
nym artykule dowodzi, że sojusz angielsko- 
francuski już się rozbił, a porozumienie Ru- 
munji z Polską w sprawie proponowanej 
przez Sowiety konferencji rozbrojenia jak i 
w sprawie ujawnionej przez władze ukraiń­
skie rzekomej organizacji szpiegowskiej pol­
skiej na Ukrainie świadczyć ma o przygoto­
waniach wojennych tych państw. Dziś ogło­

szono  na całym  te ry to rjum  federacji, jak 
rów nież na  U krain ie  rozkaz m obilizacyjny 
„S ow ie ta  tru d a  ab o ro n y ’1, pow ołu jąc  p o d b ro ń  
w szystk ich  urlopow anych  i zw olnionych 
z roczn ika 1901. M obilizacja rozpocznie się
1 w rześn ia  i m a być ukończona najpóźniej 
w c iągu  dw uch tygodni. C harak te ry sty czn em  
jest że rozkaz m obilizacyjny w ydał „Sow iet 
tru d a  ab o ro n y "  działający  jako  nadzw yczaj­
na  rad a  obrony  p ań stw a  w sp raw ach  do ty­
czących  bezp ieczeństw a p ań stw a  i sytuacji, 
w ym agających  specja lnych  zarządzeń .

Cot bez motoru
BERLIN. W sobotę, podczas doświadczeń 

z a pa ratajml bez .motoru w Gersield, pilot Herzen 
dokonał w swyim. (monoplanie lotu, trwającego
2 godziny U 10 sekund, (wylądował o 10 kilometr, 
od miejsca wzlotu. (Jest to rekord lotu na apara 
tach bez motoru.

Rozpaczliwe położenie na 
Górnym Śląsku

WARSZAWA. Inżynier Kicdroń wydał alar­
mującą odezwę w sprawie braku żywności na 
G. Śląsku. Rząd polski przed objęciem, G. Śląska 
w\ Znaczy! wprawdzie 1 mil jardy na aprowizację 
G. Śląska do Czasu żniw, lecz wobec spadku na­
szej walutyi- jak pisze inż. K. dostawcy uchylili 
slię. < d wykonania {zobowiązań, a ludność G .'Ślą­
ska może się zna .leźć w najbliższych dniach w 
położeniu bt z wyjścia, jeżeli rząd i społeczeńL 
istwo nie pospiesizyj jej z natychmiastową pomocą.

Aresztowanie komunistów
WARSZAWA. Wczoraj wykryła policja w 

Warszawie nową organizację bolszewicką, skonfi 
skowano 200 kilo broszur i odezw. Aresztowani 
•są bez wyjątku żydami i krewnymi agitatorami 
dawniej już uwięzionych. Jest przypuszczenie, że 
że organizacja iiolszewicka mimo aresztowania 
kierowników funkcjonuje dalej, gdy kierownicy 
m ając ułatwione porozumiewanie w więzieniu z 
odwiedzającylmi ich krewnymi, używają ich ja­
ko pośredników i pomocników.

Rokowania handlowe 
z  Bolszewją

WARSZAWA. W najbliższym czasie ro z ­
poczną się rokowania handlowe Polski z Rosją 
w Moskwie, k tóry  ty tym, celu rząjd polski zapropo 
no wał jako m ie jsc1 układów, aby bolszewicy nie 
mieli powodu do Zwyczajnego u nich utyskiwa­

nia, że nie mają. dogodnej komunikacji z własf- 
nym. rziąjdem. '

ityjisjzej prasie wiadomość, że wycieczka polsika 
p r / \  jedzie do Rułgarji. W Sofji poczyniono w 
tej sprawie szereg przygotowań. Ukazały sję tak­
że w prasie powitalne artyjkuły w przeddzień 
rzekomego przyjazdu. Tymczasem wycieczka poi 
ska wcale nie przyjechała. Fakt ten wywołał zro 
Zumiałe oburzenie prasy bułgarskiej. Oczywiście 
winę ponosi poselstwo, a teim sameiniijegó wła­
dza. to jest ministerstwo spraw  zagranicznych 
w Warszawie.

Przed strajkiem we pranej!
PARYŻ ^yStrajk generalny, który postanowio­

no ogłosić na;znak protestu przeciw krwawym wy­
darzeniom w Havre został dotychczas ogłoszony 
jedynie przez organizacje komunistyczne. Ponieważ 
liczą się z tern, że w czasie strajku może dojść do 
zaburzeń, rząd poczynił wszelkie kroki dla zapew­
nienia porządku Zaopatrzenia Paryża, w gaz elek­
tryczny i wodę oraz komunikacja jest nawet na 
wypadek strajku zapewniona.

Zjazd prawniczy
PARYŻ Jak donosi Havas z Buenos Aires

międzynarodowa konferencja prawnicza uchwaliła 
według projektu delegata angielskiego zakaz fabry­
kacji i używania gazów trujących. Amerykański 
projekt dotyczący międzynarodowego sądu rozjem­
czego został w zasadzie przyjęty i w tym celu utwo­
rzono osobną komisję która ma opracować plan 
takiego sądu. Ponadto w obradach komisyjnych 
postanowiono zbadać projekt zmiany statutu Ligi 
Narodów.

Kompromitacja
WARSZAWA. Jako przy kłuci niedbałego za 

łątjwiania spraw w" naszem. ministerstwie spraw 
zagranicznych może p o sitiv e  skandal' 'z, wyciec* 
ką nauczyjciełi polskich w lipcti do Jugffsławji 
Otóż poselstwo polskie w Sofji ogłosiło w tarnh

Czas pomyśl e o
przyszłości!

Ogłoszenia dekretu o ściśle określonym, ter­
m inie wyborczym, kalendarzyka, który Huśtała 
terminy wszystkich czynności związanyc z 
wyjborami dowodzi niezbicie, iż jesUśmy jjuż w! 
wyraźnie o k r e ś l o n y m  okresie wyborczym. Rówf- 
neozięsna z t.m  agitacja {prowadzona w wielu wy-  
padkadli eon aimore, nie pozwala już obywatelo­
wi powątpiewać, że zbliża [się moment, w któryjrn 
ludność mia się wypowiedzieć.,

W ibory stanowić będą nietylko ,o okresie 
pięcioletnim, na które wybrani zostaną posłowie 
dó ScjmW fi Senatu, ale kto wie czy nie o całej na­
szej prze&żłości. .

Poprlztdhie wybory, które dały nam, tak nie­
fortunny skłatl poselski, były niejako prowiao- 
rjuim—tezemś na prędce stworzonym, aby na no­
wo tworząc ■ się państwo polskie m iało przecież 
jakiś rząldi i Lot natychmiast, nie dawały więc, 
miary rzeczywiście nurtujących prądów wśród1 
społeczeństwa nie b\ łv  odbiciem jego wierzeń. Ol- 
bcenie mają wykazać nasz Stopień dojrzałości 
poi L CiZfnejibyć wyrazom rzeczywistej o pin j i 
kraju.

' W\ bory poprzednie wprowadziły do Sejmu 
różnoirodn\ic(h agitatorów, którzy korzystając z 
bezkr\tyczności i wyrobienia politycznego m as 
(szczególnie u nas w b. ąongresówce) dały  nami 
skład Sejmu taki, iż dziś patrząc wstecz krytyćał- 
nie na całą działalność wielu nasz.eh przedsta­
wicieli stwierdzić musimy, iż posiadał wprawdzie 
bardzo zdólm cii agitatorów partyjnych, bez bar­
dzo m ało ludzi u kwalifikowanych i uczciwych.

Robiło się, robiło nawet Wiele, ale była to 
praca nie sySiematycZnia, nie Celowa, ot poprostu 
od wy padku d > wypadku nic zaś ze znajomością 
rizrczy i krytycznie. Dlatego też było wiele błę­
dów, które odbiły się [na życiu nasizem tak gos- 
poidarozem jak ispołecznem. ;

Dtziś jednak nie czas na ciskanie gromów^
lia to, co było. Było żle -winno być lepiej, to
m yśl przewodnia każdego obywatela polskiego. 
Widzieliśmy: dńżo zła,—ale. ono powtórzyć się 
nie powinno. Przyszły sejm powinien być inny- ■ 
a to tylko od nas jest 'żak$ne. i r  i
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Po Sejm ie stw or/o nyńi* w Jakim pospicdhu 
iw  ejhwili tak  gorączkowej, w iele nie należało 
się spoldżiewać i ta k  spełn ił on iswe zadanie, da- 
ją c  nam  konstytucję, ordynację w yborczą i«ały< 
szereg; ustaw o znaczeniu ogólnoi-państwowyjm, 
i społtezny(m..

Działy się co praw da rzeczy niedopuszczalne 
jak : upraw ianie polityki party jnej, (prywaty i ro­
bienia interesów  dla swej (kieszeni ze szkodą dla 
Państw a i ogółu. N a szczęście nie (wszyscy tacy 
byli, należy więc odłączyć (ziarno od plewy. Nie 
bezwzględna więc naganka na wszystkich h. po­
słów, ale krytyczny i zupełn ie trzeźwy, winien kie­
row ać nam i przy nadchodzących w yborach tak  
db  Sejm u jak  i Senatu pokój, (umiarkowanie, ą nie 
krańcow ość jeśli rz tc zv wiście s/dzerze pragniemy 
b'v państwo podniosło się z upadku w jaki zep­
chnęła go do absurdum i doprow adzona nicnay 
wiść party jna , k tó ra  głównym  motorom działa Ir 
ność stronnictw" krańcowyiCh.

Pasożytów , nieuków i dem agogów  nam nie 
trzeba, ale ludzi wiedzy;, (ludzi czynu, uczciwych 
a tak ich  u nas Pogu dzięki nie brak. Nie wsąyfst 
i wszyscy są ź l i , - j a k  Chcą pesym iści amiechęćeni 
ob .cnem  naszem położeniem. >

Również powinniśmy nie zapom nieć przy nad 
Schodzących wyborach o tych, (którzy' napraw dę 
są  nas(zymii wrogami wewnętrznym i i stosownie 
dio tego postępować. ( (

Mówi się  wiele o szkodach czynionych przez 
nasU\Ch zaciętych wrogów żydów i niemców, h 
w ielokrotnie zapom ina o tych, którzy swą kranco 
wą polityką, mającą na celu interesy pewnych 
g rup  jedynie, tub naw et ludzi poszczególnych 
stok roć więcej nam  szkody przyczyniają, aniżeli 
ci „odwieczni w rogowie". O Inioh w ięc p rz r  wybo- 

, ra ch  pam iętajm y, śiedlźmy ich (działalność, aby 
niedopuścić b y  w sk ład  przyszłego sejm u weszli 
ludzie, k tó rz y  pod płaszczykiem Ihaseł wolnotnyśk- 
nycjh, szerzą nienaw iść i ro zb ija ją  społeczeństwo 
by tern pewniej sprow adzić jeszcze nie okrzepły 
organizm  państwowy do rozkładu.

P rzyszłe wybory to  egzam jn dojrzałości na­
szego społeczeństwa, który winien wypaść sumy 
m u cum iau d e—jeśli nic Chcemy1 iść dalej po 
rów ni poChyłej na jak ą  nas wprowadzono-

M i es zeza ństwo polskie, Jud i inteligencja po­
zostająca dotychczas bez żadnej określonej orjen  
tac ji io rp an izac ji pow inni jaknajszybciej skupiać 
się około Polskiego C entrum , w skład którego 
wfijhodzą stronnictw a zdrowo m yślące i pragnące 
podźw ignąć k raj iz upadku, a tern i stronnictw a­
m i pod egidą N arodowego Zjednoczenia Ludo­
wego sią: Stronnictw o katolickie i Polski Zwią­
zek qresowy.

(Narodowe Zjednoczenie Ludowe, które stale, 
w najkrytyczniejszych m em entach d la Państw a i 
s p o ł c ‘listwa, staw ało w obron ie  do b ra  Pań­
stwa i zążegnytwało burze wywoływane przez krań 
cowc stronnic tw a, k tóre sprowadziły Ina kraj tyle 
zła, udow odniło już, iż ‘nie pryjwata, nie chęć zys­
ku  czy t ; ż  in teres (partji kieruje jego poczynania­
m i—ale  dobro  wszystkich obywateli bez względu 
na ięh  przynależność partyjną. Przy nim więc 
m iejsce każdego z nas, (nadszedł bowiem czas, 
gdzie nam  należy n a  Sserj© pomyśleć o przyszłości 
by  zabezpieczyć się od  warCholskiej roboty, upra 
w ianej przez dem agogów.

C zas rów nież najwtyżsizy zapam ię tać sobie, że 
n ie poszczególni łuldzie, nie pewne autory tety  miar 
ją  d  C jdow ać o losach  naszych, ale śm iało i q- 
tw arcie wylpowiedziianai «wola narodu.

O kres wyborczy pow inien posłużyć nam do 
pracy celowej, i so lidarnej, dzięki fktórej zdołaf- 
m y usunąć z (drogi tyc(h, którzy oprócz demagol- 
gji i warcjholstwa n ic  nam, (nie dadzą

Cuda g e ld y  i  marka P b M -
Od kilku tygodni jesteśmy znowu świa 

dkami spadania marki polskiej, względnie pod­
noszenia się u nas kursu walut obcych. Idzie 
to  w parze ze spadaniem kursu marki nie- 
miec iej na git Idach światowych, co u nas 
ilustruje się f ktem, że jedyna marka niemiecka 
wyłączona j st u nas z ruchu zwyżkowego 
walut obcych. Marka niemi cka wyprzedza 
wpr*wdz>e w tym spadku polską, ale jednak 
ciągnie ją za sobą w otchłań.

Zbyt pochopni i przypisuje się u nas spa 
pek polskej marki naszym zmianom politycz­
nym i naszym  wewnętrznym stosunkom; przy­
pisują go tym przyczynom ci zwłaszcza, któ­
rym to jest wygodnie ze wzlędów politycznych 
czy innych. Obecnie jednak jest już chyba

jasne, że więcej tu działają machinacje giełdo­
we. Przecież nikt nie zechce twierdzić, że Pol­
ska jest obecnie uboższa, niż była bezpośred­
nio po odparciu najazdu bolszewickiego. Prze­
ciwnie każdy wie i widzi, że gospodarczo 
znacznie się wzmogliśmy. W rolnictwie upra­
wiono już prawie wszystkie ziemie leżące ?o 
wojnie odłogiem, podniósł się stan i liczebność 
bydła, koni, inwentarza wogóle. odbudowa 
postąpiła bardzo daleko, w przemyśle ożywie­
nie, nigdzie niema bezrobocia, nrodukeya zbli­
ża się do normy p zedwojennej, w niektórych 
gałęziach pracujemy już na eksport. Słowem 
—i majątku Polsce przybyło i gospodarujemy 
nim lepGj, a przecież— marka polska stoi ni­
żej. niż po najeździe bolszewickim i dolar do­
chodzi już do 10.000, gdy w przeszłym roku 
7000 to było już prawie maksimum.

Jasnem jest, że spekulacva giełdowa, bezce­
remonialna w odniesieniu do walut „wschód 
nio europejskich", na które można „skakać* 
jak na pochyłe drzewo,— dużo się przyczyniła 
do tego objawu. Specyalnie zaś pomogła jej 
w tym wypadku zależność marki polskiej od 
niemieckiej na którą już dawniej wskazywaliś­
my. Polska marka wciąż nie ma znaczenia na 
giełdach światowych w Rzymie czy Paryżu, 
Londynie czy Nowym Jorku— ani towarów, 
ani walut obcych na giełdzie za nią nie kupi. 
Skazani jesteśmy na pośrednictwo Berlina czy 
Gdańska, gdzie jedynie za marki polskie mo­
żemy nabyć niemieckie, a dopiero za nie inne 
waluty europejskie. „Gdy więc przyszedł na 
markę niemiecką kryzys, dotyka on i nas i 
marka polską, choć wolniej, spada w Zurychu.

Ale znowu na tym przykładzie niemieckiej 
wykazują się „cuda giełdy". Przecież nikt nie 
twierdzi, że Niemcy są teraz 10 razy ubożci, 
niż byli przed rokiem naprzykład- przeciw­
nie, gdy oni sami twierdzą, że bankrutują, nikt 
im nie wierzy. Nikt też, bez narażenia się na 
śmieszność, nie będzie twerdził, że np. Czesi, 
nawet względnie, są 60 razy bogatsi od Nie­
miec— a jednak korona czeska jest u nas 325, 
a marka niemiecka 5. Ktokolwiek więc „pra­
cuje" tak obecnie nad tem, aby do tego stop­
nia obniżyś markę niemiecką: czy nieprzyja­
ciele Niemiec, aby ich zgnieść, czy sami Niem­
cy, aby,udając bankrutów, nie zapłacić głogów 
wojennych—jasnem jest, i: olbrzymi w tem 
udział ma spekułacya giełdowa, świadomie 
fałszywie odbijająca rzeczywiste stosunki. Ta 
sama spekułacya czyni też „cuda" z marką 
polską.

Ci „cudotwórcy" giełdowi mają dużo u 
nas pomocników. Przypomnijmy sobie najperw 
ilu to zbogaconych paskatzy wyjechało na lato 
za granicę, kupując obce waluty i obniżając 
markę polską. Ilu to przy tej „sposobności" 
kupiło więcej obcych walut, niż im było po­
trzeba, licząc, że pójdą one w górę, czyli spe 
kulając świadomie na zniżkę marki polskiej. 
A ilu to spekulantów wogóle „lokuje" w ten 
sposób swoje „oszczędności11, zdobyte na pa­
sku, lichwie i podejrzanych operacyach, że ku­
puje obce waluty, a potem „oburza" się z 
tryumfem, że marka polska spadła, gdy oni ją 
obniżyli... Marka polska, niezależnie od innych 
przyczyn, działających dla jej upadku, jest 
ofiarą spekulacyi giełdowej, która dzisiaj ciąg 
nie ją w przepaść za marką niemiecką, jutro 
będzie to samo robić przy innej sposobności. 
A w Polsce samej jest dość ludzi, którzy tej 
spekulacyi idą z chętną pomocą.

?o!o£ey\ie eRo^omic^ne w Jtosji
Krassin, który powrócił niedawno z zagra­

nicy, udzielił dziennikarzom sowieckim cekawe 
go wywiadu.

Oświadczył mianowice, ź« delegat Polski 
wiceminister Strassburger zapytał go, czy rząd 
sowietów nie zgodziłby się udzielić pozwolenia

poszczgólnym organizacjom gospodarczym na 
prowadzenie semodzielnych operacyj handlów, 
za granicą, co byłoby odstępstwem od zasady 
monopolu handlu zagranicznego

Delegat Polski — mówił Krassin — zdra­
dził w ten. sposób najgorętszą chęć Europy za­
chodniej skorzystaniasz naszej ciężkiej sytuacji 
ekononreznej w celu obejścia monopo u handlu 
zagranicznego, stawiającego pewne przeszkody 
ekspansji kupców europejskich. Ogólne Dorozu­
mienie państw kapitalistycznych z Rosją nie da 
się obecnie ©sięgnąć. Mimo to handel rozwiją 
się i zawiodła tylko nadzeja urzeczywistnienia 
wielkich planów ko tc  syjnych, któ e utknęły 
w oczekiwaniu na zawarcie umów oddzielnych.

Jeżeli nawet nie dojdą one do skutku, to 
na tem tle wynikną pewne trudności, ale blo­
kady ekonomicznej moż>a się już nie obawiać 
Na równi z wybitniejszymi działaczami euro­
pejskimi jestem zdania, że nie ma potrzeby 
zwoływania nowej konferendji europejskiej oraz, 
że ze względu na ogólny stan Europy, Anglja 
zmuszona jest utrzymywać kontakt z Francją 
Cała rzecz polega na tem że katastrofa finan­
sowa Niemiec grozi wyjątkowymi komplika­
cjami wszystkim narodom Europy, zwłaszcza 
zaś Anglji ze względu na jej handel morsci. 
Zapobiec agresywnemu wystąpieniu przeciwko 
Niemcom może Anglja tylko w drodze po ro ­
zumienia z Francją.

Oto, dla czego saraw a rosyjska wschodzi 
na drugi plan. Możliwość osobnegt porozu­
mienia z Anglją uwarunkowana jest niepodjętą 
dotąd decyzją rządów sowietów c o d o  niektó­
rych zasadniczych punktów tego porozumienia. 
Na zbliżenie z Francją większej nadziei nie ma.

Traktat w Rapallo nie dał niestety do­
datnich rezultatów. Niemieckie koła handlowe 
objawiły brak zdecydowania i bojaźń, zaś 
ententa potrafiła wywrzeć nacisk na Niemcy, 
wskutek tego w stosunkach handlowych z nie­
mi nastąpiło n aw d  pewne pogorszenie. Były 
n a - e t  wypadki, kiedy przemysłowcy niemieccy 
odmówili wzięcia bardzo zyskownych konce- 
syj, na które zgodzili się przed umową wRapalło.

Nawet ryby w morzu odczuły woju;.
Coś się psuje w Morzu Północnem . Ta­

ką jest opinja laboratorjum morskiego 
w Lancahire, wydana na podstawie długich 
badań i obserwacji. Ryby wyłowione podczas 
ostatniej zimy wykazują ślady tajemniczej 
choroby, która jest tem atem  licznych docie­
kań i badaczów dna morskiego i specjalis­
tów ichtjologów

Dyrektor laboratorjum Jam es  Johustone 
wypowiedział się w tej sprawie w ten spo­
sób:

Rybacy jednomyślnie stwierdzają, że nie 
pamiętają roku, w którym ilość ryb byłaby 
tak nieznaczna jak obecnie. Według wielu 
doniesień Morze Północne jest w kilku miej­
scach nadzwyczaj brudne czego nie konsta­
towano poprzednio. Śledzie, przybyłe tego 
roku do Yarmouth, były bardzo złego gatun­
ku i robiły wrażenie kompletnie wygłodzonych.

Przyczyny obu tych faktów są bardzo 
rozmaite. Większość fachowców przypuszcza, 
że powodem może być wielka ilość oliwy 
pływającej w wodzie Morza Północnego. P o ­
dobnie przy brzegach amerykańskich rybom 
zaszkodziła przymieszka oliwy, co odbiło się 
fatalnie na stanie tamtejszego rybołówstwa.

Niemało zaszkodziły rybom miny zakła­
dane w morzu, które eksplodując poniszczy­
ły roślinność przez co odebrały im pokarm, 
a  naw et w pewnych okolicach skazały na 
śm ierć głodową.

# * » « '■  ' '  * . *
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Wszystkim przyjaciołom t znajomym, którzy oddali ostatnią posługę mo­
jej najdroższej żonie b * p,

JADWIDZE RYNKOWEJ
w dniu 28. VIII 22 składam najserdeczniejsze podziękowanie

LEON RYNEK.
• ;• s.v- "*> "• ’■ .i.- 'r,% .. a r \ Ili

Skałki gospodarcze nieurodzajów 
w Rosji.

W beriińskiem bolszewickiem piśmie 
.Nakanunie" B, Schonfeld sumuje szkody, 
jakie poniosło życie gospodarcze w Rosji na 
skutek nieurodzajów.

Nieurodzaj 1921 rt>ku dotknął przede- 
wsytkiem miejscowości, będących spichle­
rzem nie tylko Rosji, lecz całej Europy, które 
dostarczały przed wojną trzech czwartych 
całego rosyjskiego eksportu zbożowego. Przed 
wojną w miejscowościach tych zbierano po­
łowę całej ilości zboża, które dawała Rosja 
a mianowicie 2,343 miljony pudów, z ogól­
nej ilości 4,625 miljonów pudów.

Wskutek wojny i licznych mobilizacji 
przestrzeń siewna zmniejszyła się w okręgu 
południowo-wschodnim z 43,242 tysięcy dzie­
sięcin w roku 1913 do 39,340 tys. dziesięcin 
w roku 1917. Rewolucja i wojna cywilna 
wywołały dalszą redukcję o 40 procent, t j. 
do 24,473 tysięcy dziesięcin w roku 1921

K R O N IK A .
— KOM PAN JA DO CZESTOCHWY wvru - 

szta z Kaliąza w niedzielę, dn. 3-go września o 
giodtz. 7-ej ramo z  kościoła św. Jozefa

— NABOŻEŃSTWO.

W djniu l-'yfm września rb. w piątek punktu­
alnie o godlz. 9-ej rano, w kościele Księży Kano­
ników pod' wezwaniem; Sw, Mikołaja, z okazji u- 
roctzyitego obchodu pięciolecia wznowienia są­
downictwa polskiego, odbędzie się nabożeństwo 
dZiękcaytnnne. ,

i -  250 MILJOiNOW NA ODBUDOWE MIAS­
TA. Starania delegacji kaliskiej, która z inicja­
tywy Stow. Odbudowy (miasta udała się do W ar­
szawy, uwieńczone zostały pomyślnym rezultatem, 
gdyż ile nam; wiadomo p. Minister Skarbu od­
nosząc się bardzo przychylnie do palącej spra­
wy, odbudowy kraju, przyznał Kaliszowi 250 
miljonów mk kredytu na ten Cel.

— g r o ź n y  p o ż a r ,

W dniu 29 bm. miasto zo&tako zaalarmowa­
ne dzwonkami pożarniczemi olbrzym ią łuną, któ­
ra  wieczorem by,ła doskonale widzianą. Okazało 
się, iż pożar wybuchł w ks. P o z n a ń sk ie j we wsi 
Kurów, którego pastwą padły stodoła i obora. 
Straty wynoszą przeszło 120 prrailjonów marek- 

Pomimo oddalenia do pożaru pospieszyły 
Straże ogniowe z Kalisza, Piwonie i Szczypiorna 
jedynie Straż Dobrzecka, znajdując się od; pijej- 
(Kca pożaru o 5 kilometrów wróciła z drogi, uwa­
żając. że dla niej jest to zada teko.

i — ZE SADU.

W rfnrn 18 bota. w tutejszym Sądzie Okręgo­
wym; rozpatrywaną była sprawa wspófcoskarżo- 
nycji Stefana Kolacji, Kaz. Deoniżego i A. Ku­
bali oskarżonych o kradrież skór wartości 1 roi- 
łjona marek dokonanej w firmie Deutscjhanar w 
Kaliszu. Oskarżeni dostali Isię do fabryki za po- 
tnocą wyjęcia szyby jw fifcazjjrtnym oknie. Są. pp 
cotąpatrieniu sprawy skaizał: Stefana Kolację, i 

K. Dootutwgo na  jeden ro k  ktfKść p̂ e wfaBPOfi

elzas pan Y. wjjjął rewolwer i zarepelfował goj 
pragnąc w ten Sposób p. J. steroryzować, lecz p. 
K. wszczął alarmy s k u te k  którego p. Y. z towa»-, 
rizyótwem: uważali za stosowne umknąć. 0  fakcie, 
tytrni zameldował p. J . policji, której podał naaE 
wiiska.

— DZIECI GIMA. , • ,

Nowakowski Józef zamieszkały (przy ulicy i  
Piaskowa 5 (zameldował jw tutejszej policji, iż je­
go 14-lietnia córka Helena wyszła z  domu i dotąd 
nie wróciła. Zaginiona (jest blondynką, wzjrostu 
średniego, nosi 2 ivarkocze, ubraną by;ła w gra­
natową sukienkę, długie Sznurowane buciki.

więzienia, A. iKubalę na 1 rok. Stefan K o ­
lacja łącznie otfcrzyjmjal 2 lata więzienia ponieważ! 
dowiedziono mu i w [tymże okresie popełnił kra­
dzież rewolweru, 10’ltys. mk. i roweru, równocześ­
nie mieszkańca wsi Nosków Józefa Królikowy 
skiego skażał na (i miesięcy; i 100 tvs. mk. grzy­
wny za Ifco, iż wiedzą, że wymienione rzeczy po­
chodzą z kra; (dzieży, (kupił takowe od Stefana 
Kolacji.

ZGON STRAŻAKA.

W dniu 29 bm., po dłuższej chorobie ®marł 
w szpitalu św. Trójc/f, w 76 roku życia, ś. p. 
\Yo;c  ech Gajewski, krawiec z zawodu, członek 
oddziału sen jorów Kaliskiej Straży ogniowej o- 
chotniezej, w szeregach której przesłużył cżter- 
dzieśc' kilka lat. Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, o godZ. 6 wiecz. /. kaplicy kościoła po-Fran­
ciszkańskiego.

Wszyscy Członkowie czynni Straży ogniowej 
proszeni są przez Komendanta o przybycie tegoż 
dnia, o godZ. 5Va pop., w pełnylm uniformie dó 
gmachu strażackiego, w celu wzięcia udziału! w 
pogrzebie.

UKARANY GRABIEŻCA.
W  dniu 25 hm . w tutejszym sądzie rozpatry- 

waną bvłn sprawą (.niejakiego l'r . Sowińskiego 
na polu pom iędzy imiashon Turkiem i stacją ko­
lejki Turek dokonał (rozboju na osobie Józefy 
Zejma, a mianowicie w  dniu  tym usłyszawszy, 
że Jólzefa Zejma jrozpyjtuje się przechodzących 
dzieci o drogę Ido dworca kolejki- -wskazał je j 
mylny kiąrunek, p o c z e m  (korzystając z tego, że 
Zejma westeła w  bezludne miejsce- na ścieżce 
pomiędzy żytami dogonił ją  a następnie powalił 
ją  na ziem :ę G ży|to, zatkał J. Z. usta ręką, wyry­
wał jej z (rąk tłomoczek iiz takowego zabrał 3 
|fvisiąc ‘ 500 mik. Sąd skaJzał Fr. Sowińskiego 
na 3 lata ‘więzienia.

UKARANY SWIETOKR ADZCA.
W dniu 25 bm. w tutejszym okręgowym są­

dzie w ąalistzu rozpatryw aną była sprawa nice 
jjakiiejgo Jana Grosmana la t 47. oskarżonego o to 
iż w st icZniu br. dokonał kradzieży krzyża ni­
k lo w e g o ,  dwućh niklowych Jlichtarzy, dwuch fi­
gurek wyobrażających św. Rocha, kawałek czer­
wonego m aterjału  i dwuch szkieł ,po uprzednim 
"yyjęc'u ich z obrazów z kaplicy przydrożnej 
na  końcu wsi ISędJziimirowiec gm. Staw ogólnej 
wartości ponad 20 tyis. imk \

O skarżony ukarany (został z artykułu 588 
K. K. 1 (rokirani więzienia z pozbawieniem praw  
wskażanylch art. 28 i 30 IK. ‘K. f

. HANIEBNY CZYN. i

W noc i z 5 ma bm. niewiadomy sprawca do­
konał kradzieże z (kościoła parafjalnego w 
Rierywiennie długiej Złoozreńea skradł puszkę 
mosiężną do komunikantów, 2 małe srebrne krzy 
żyłki, które odłam ał /od monstrancji, przyczam 
(zelżył w haniebny ispo®ób Najśw. Sakram ent wy­
niósłszy wybraną z jmonstranoji Sw. Hostję do 
śmietnika pod Chór. (Wartość skradzionych naser 
cizy ji\st nieznaczna, puszka bowksmi była tylko 
poizłacana i w artą jest około (25000 |tU(k.

i \A  GORĄCYM (UCZYNKU. , i

(Niejaki Sżmul Kup ner zamieszkały Babina 
1 zosltał fChwytany na gorącymi iKWjynku kr;t- 
dzieży kur.

POD GROŹBA REWOLWERU.

Panowie Y. i X. udali się do hotelu Wier 
deńskiego w towarzystwie 2-ch wyamawczyń wol­
nej (mdłości. ,

Panowie ci zażądali od właściciela hotelu p. 
Jaźwińskiego numeru gdy ten im odmówił, w ów

PR ZEJ ECH A NIK. I
Niejaki Bieniecki Stefan w stanie pijanym; 

powożąc bryczkę przejechał 9-letnią M arjannęj 
Zakrzewską. Jak sję dowiadujemy rodz ce posz­
kodowanej skierowały sprawę na drogę sądową, 
polzialfcemi p. B. będzie ukarany administracyjnie 
za pijaństwo. •

—  K R A D Z I E Ż E .

W miasteczku W arcie dobrat i się złodzieje 
do mieszkania handlarki Berkenwaldowej i zra­
bowali czternaście różnych ubranek, 31 para 
spodni, suknie, żakiety j bluzki na ogólną sum ę 
800.000 mik.

We wsi Grądy, gm. Męka po w. Sieradzkiego 
w nocy z zamkniętego mieszkania Józefa Ziorj- 
kowskiego skradli złodzieje pościel j garderobę* 
wyrządzając szkody na 236.000 jm,k.

We wsi /.ogórkach g|m). Lubo!a, pow. Tureo- 
kiego złodzieje wyjąwszy szybę w oknie weszli do 
mieszkania Antoniny Florkiewięz zrabowali gar-? 
derobę, bieliznę i pościel na ogólną sum ę 300 
tysięcy m arek. 1 .. >

100.000 MK. NAGRODY.

We wsi Borki, gm;. Niewież, do zabudow ania 
Feliksa Janiaka, dobrali się złodzieje i skradli 
wszystką garderoby, bieliznę, obuwie j 200.000 
m arek gotówką.

Poszkodowany przeznaczył 100.000 marek 
nagrody za wykrycie sprawców kradzieży i odzvR 
kanie .skradzionej gotówki.

- OPRAWIAĆ/?!: KRO W.

W kolonjiigm . Majaezewicze pow Sieradz­
kiego za pomocą zrobionego podkopu złodzieje 
dobrali się do obory M arjanny Sżymczakowej 
i zabrali krowę wartości 90.000 m,k., którą zapro­
wadziwszy do lasu Szczawińskiego zabili i odarł 
szy ze skóry, (mięso schowali w krzakach, a skó1- 
rę  zabrali.

W tenże sami sposób postąpili z krową Sta­
nisława Piecjhołfy we wsi Kamionaczyk gm. Dzie- 
rzązna, a mięso krowy (pozostawili w łesie JK a- 
Tnionać^yk".

N A P ADY RA BIJ N KO W E.

Na szosie Łęczyca Uniejów, trzech uzbro,- 
jonyCh w noże opryszków napadło na Lipm ana 
Lijka, mlesjzjkańca Uniejowa, pokłówszy go po 
głowie i twarzy, zabrali mu 80.000 mk. i zbiegł®.

W Kole na Krakowskiemi (przedmieściu na 
powracająerą z poczty, z odebraną paczką pie- 
niędlze, Oktawie Markowicz, uczenie,ę szkoły gpsr. 
podiąrozćj w Kościelcu, napadł jakiś oprystsek 
i wyrwawszy jej z ręki paczkę z 32.000 m arek  
ilzibiegł. . M

A i ■ ■

Losy do 5 ki. Lolerji Pań.
n a d e s z ł y

i zamieniać można do 2-go września r. h. 
w kolekcie .Gazety Kaliskiej".

Składajcie ofiary
oa Inwalidów woleonycl).
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I T  S W I E B Z B Ę  T S B
w ciągu 3-ch dni leczy uznana przez powagi lekarskie 
m a n i i  „M aydlć Hebdy*ni e  plami biel zny

mj przyjemny zapach ?443
Dla boni od Świerzby i parcha „EJCWSL-HEBO 4” . 
Na Hemoraidy-roślinne Świeczki RATELtW HteOa. 
Przedstawicielstwo na Kalisz: f tf te ia  J. ICije«rslii.

Fabryka ogrod/eń drucianych

j . « » — « ' *
W K A L IS Z U , uf o M ł y n a r s k a  9 ,
.'. (obok cm entarza dom własny).

w y k o n u j e  wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn­
kowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, 
szkółek ogrodniczych, cm entarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, 
m aterace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien itp.

C en y  p r z y s t ę p n e . 2389

f y . M  D O G O D N O ŚCI S t .  K L I J E N T E L h l f ^
i zaprowadziłem  przy swojej PRACOWNI GRA- |
^ WERbKO —  PIECZĘTARSK1EJ sprzedaż wy­
ją- robów platerowanych (ALPACA) i galanteryj- -o 

■% no skórzanych, jako to:
PORTFELE 

£  PORTCYGARY 
o TOREBKI 

'N TEKI
V N (D

NAKRYCIA STOŁOWE
ŁYŻECZKI
CUKIERNICE
TORBY SIATKOWE 

i t .  n.

PAPIEROŚTiCE
CYGARNICZKI
SPINKI
BRELOKI

-s
Nrsa_o:
rsj*

€

in>
Nsca>=5

Zginęła karta bezterm ino­
wego urlopu 

wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu na imię Romana Buchnąj- 
zera rocz. 1902. 2458

Zginęła karta zwolnienia*
wydana przez P. K. U. w Ino­
wrocławiu na imię Józefa Gra­
czyka rocznik 1892. 2459

Zginęła karta bezterm ino­
w ego urlopu 

wydana przez urząd gospodar­
czy w Szczypiornie na imię 
Jana  Kordylasa rocznik 1896.

2460

Biuralistka
ze znajom ością buchalterji, 
z kilkoletnią praktyką po­
szukiwana do kantoru fa­
brycznego.
Oferty sub „*< ergpcina" skła­
dać w redakcji Gazety Ka­
liskiej. 2461

>c; Grawerowanie monogramów i napisów momentalnie
(0 _ ;-------

S t e m p l e  i p i e c z ę c i e  nadal wykonywam w prze­
je  ciągu 24 godzin z prawdziwego „ K a u c z u k u 11 

, najnowszych form i modnych pism.
Z poważaniem

L Firma P. STIFT.
Kalisz, ul. Wiejska 5. na parterze:

Radea Sanit- DR. PULVERMACHER
OKULISTA. POZNAŃ.
P la c  N o w o m ie j s k i  7, róg Młyńskiej 9. 2388

Zginęła karta bezterm ino­
w ego urlopu 

wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu na imię Bolesława Maka 
rocznik 1897 2462

ZtziuĄl paszport
wydany przez gminy Brudzew 
na imię W alentego Lisieckiego 

. ________________ 2463

Cukry Warszawskie
C. Plewicka ul. Łazienna  
obok Korpusu I-sze piętro. 
Poleca w jaknajlepszych  
gatunkach „Cukry i czeko­
lady" z pierwszorzędnych  
firm W arszawskich. 2464

Z g i n ą ł  P o r t f e i
z dowodem osobistym wydanym 
przez magistat m. Stawiszyna 
na imię Józefa Popiołka. karta 
powołania wydana przez P.K.U. 
w Kaliszu rocznik 1896. i poz­
wolenie na broń wydane przez 
Starostwo Kaliskie.
Łaskawego znalazcę uprasza 
się o odniesienje: cukiernia W.P. 
Szauba i Kozłowskiego W ar­
szawska M  13. 2467

Zginęła karta powołania
wydana przez P. K U. w Ka­
liszu na imię Andrzeja Rząd- 
kowskiego rocz. 1897 2466

U c z n i
kilku przyjmę na stancję  
ul W rocławska Ne 93 daw. 
85 m- 13._____________ 2469

Zginęła karta tym casow ej 
demobilizacji 

wydana przez 17 Pułk Piecho­
ty w Zeszowie w Galicji na imię 
Abrama Kaufmana rocz. 1896 

- ____________ 2468.

Szkoła rzem iosł
przy Stow , rzem ieślników  
Żydów w Kaliszu niniej­
szym  zawiadam ia że przyj­
muje zapisy kandydatów  
na rok szkolny 1922/23  
codziennie prócz sobót, od 
godz. 5 7 po poł. w Kan-
celarji Stow. Rzem. żyd. 
Browarna 6.

Kandydaci winni złożyć 
przy zapisie: 1) podanie
o przyjęcie 2) metrykę uro­
dzenia 3) św iadectw o ukoń­
czenia szkoły-pow szechnej 
lub 2 klas Gimnazji 4) św ia­
dectw o szczepienia ospy. 
Bliższych szczegółów  udzie­
la sekretarz. 2452
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Futrzanej

W KALISZU, Wiejska 5.
poleca na sezoi zimowy 
wielki wybór różnego rodzaju
futra, spody, skórki

1.1 p.
gotow e palta dam- 

skie i m ęskie. 
KUPUJĘ

s<are iuird. wszelkie surowe 
si<<5 ki i płacą aajwyższa ceny.

PRZYJMUJĘ
‘.'tka w zamiany, wszelkie 
o b s  a lu / ik i  o r a z  r t p e r a c j -  

n a j

m
<55 

«
%
O l

E N f c t S E S S E B B N K B i a s  S N

*tó e wykonywam w 
— modniejszych fasonach —

©

Boi głowy, migrenę.
tiew ralgję usuwaią po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" , , M ig r e ­
n o  K e r w o s in “ . Żądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

I

Do sprzedania.
DOM drewniany w którym  
jest restauracja 14 kilm 
po szosie  od m. Kalisza. 
Cena przystępna. W iado­
m ość w Urzędzie gminy 
Żydów w Zagorzynku.

2432

a . y s toskórny chemikalji  
n a j t a n k j  s p rzeda je  P o z n a ń  
«ki A/arszdwa, Marssał  o* '-  
sk a . 2. 1 2 4 1

Dauk Z emi Kaliskiej.
podaje do w iadom ości sz. 
Publiczności że m a do sprze­
dania 12 sztuk w anien em a- 
Ijowanych. Siatki drucianej 
do 60 metr. □  Z aintereso­
wanych proszę zgłaszać się  
do Banku do p. K ośm ińs- 
kiego. 2419

Poszukujem y
większą ilość kapusty, kar­

tofli, ow oców  i jarzyn. 
Płacim y najwyższe ceny. 
W ia d o m o ść  ul. Stawiszyń- 
ska N q 43 Kubiak. 2398
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DRUKARNIA ...GAZETY KALISKIEJ”
®p<Mkei z  o g r f \ D i C 2 ł d i ą  o c ł  p o  w -ie ć iz ie i lr io 6 c ifc *  

M staru a  immlz w Kańska? la fvfek iq  i a ; a i  *r*fiaiT w z itn l-u iisk ie |!
W ykonuje szybko i dokładni© wsm©iki® roboty wchodau|oe w  zakretw sztuki graficznej, 

broszury, książki handlowe i biurowe, form ularze, druki d la p. pisarzy  
innych, afisze, k lepsydry, ftaproeseni* ślubne oraz w szystk ie inne dni ki. %% 

K om pletn ie now y asortym ent csekm ek najno wszych kroi. ^  W łasna introligatornia. 
U jugrzyny pospieszne p o r a ż a n e  elektrycznością. M aezynki zecerskie, tłterotypownia-

T A N t O  -  L A D N t t  —  S Z Y & k O  i D O K Ł A D N I E

ie ia k t o t  A. WADWAN Wydawca — „Gazeta Kaliska* Spół. z ogr. odp
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Druk „Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny 1.


